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Podwoje Powszechnej OJystauy Krajoaiej zawarte I
Dokładny przebieg uroczystości zamknięcia P. W. K. H

Wzniosłe słowa i podniosłe myśli wysokich mówców I
i . ........ (Od własnego sprawozdawcy „Dz. Pomorskiego). ,,

. ; w Przemówienie premiera Saltolsklego ■
Wczoiaj w poniedziałek wieczorem odbyło wa(j { jak pożytecznym są, członkiem w rodzinie w yg łoszon e  na u roczys to śc i zan ikn ięcia  

się uroczyste zamknięcie PWK. dokonane z tą, sa ludów europejskich, przyczem szczególnie podkre P n M łM ^ h « * a i  W w a ł.a n . |fM in w p i  
‘ j -v ^  punktualnością, z jaką nastąpiło otwarcie ślił należycie zacieśnione węzły przyjaźni, istnie- P o w s z e c h n e j  W y s ta w y  K r a jo w e j  

uystawy. Aktii zamknięcia dokonał p. prezes jącej pomiędzy Polską a Francją i Rumunją, jak Szanowni Panowie! Mam zamknąć Wystawę.
KaCt̂ x/ 1 rvftr°W- W otocłz<rru,u cz‘onkow_ rządu. również między narodami słowiańskiemi, a prze W wyrazie zamykam jest coś ze emutku. Jeszcze

w olbrzymim westibulu reprezentacyjnym <jewszystkiem żywe i życzliwe współdziałanie Pol dziś jarzą się światła, brzmi rozgwar ludzki, drżą z,
na estradzie ozdobionej kwiatami i krzewami o- ski z narodem czechosłowackim. Pragniemy serca podziwem, zachwytem i dumą. Od jutra za S  ^
raz nagami o barwach narodowych, rzęsiście o- wszyscy — kończy swe przemówienie mówca — nie się rozbiórka. Pawilony zostaną ogołocone *
swietlonej zasiedli przedstawiciele rządu: p. pre- at>y Polska była nam potężną opiekunka poko- i sterczeć będą jak szkielety, czekając na zrówna

1 I | t ? f dy Ministrów dr. Kazimierz Switalskij pp. ju j pracy. ..... • ,7 - # .. , nie ich z ziemią. Na miejscu, gdzie życie całej Pol C . !
(• ^^istrowie Zaleski, Kwiatkowski, Kuhn, Nieza- . ,  ski wrzało rozłoży się jakoby pustka i martwota. v

bytowski, Matuszewski i Staniewicz, p. wicemim D oku m en t ZSOdnej DraCY rzadÓW  . '  : . ;
1 ster generał Fabrycy jako przedstawiciel p. Mar- , . A mimo to dzień zamknięcia W ystawy stał

1 i;V ' szalka Piłsudskiego, marszałek Senatu prof. ■ narOdU się weselszy od dnia jej otwarcia. W dniu 16 maja
| I nf| Szymański, komisarz rządu minister Bertoni, po Następnie przemawiał komisarz rządowy na przeżywaliśmy wszyscy tremę, tremę debjutan- •{

j ‘ seł Rzplitej Polskiej w Moskwie p. minister Pa- PWiK. p. minister Bertoni, który omówił poszczę tów. Dziś wyrzuciliśmy saldo naszych zysków mo j.
t tek, otoczenie pp. ministrów oraz p. wojewoda po- gólne działy W;ystaw rządowej, będące wyrazem ralnych, jakie daje Wystawa i możemy sobie po-

| I... 1 znański Dunita-Borkowski. rozwoju Polski w ciągu ostatnich 10 lat pod wpły wiedzieć, żeśmy dobrą robotę dokonali. Wymię- r-
* j ly/ Po drugiej stronie członkowie rady głównej wem zarządzeń władz naczelnych. Mówca zakoń nione tu były cyfry, którzy Wystawę zwiedzieli

zarządu i dyrekcji PWK. Olbrzymią halę wypełni czył stwierdzeniem, że PWK. pozostanie jako jed  ̂i Pół miljona przeszło przez tę bramę, którą dziś
ły tłumy zaproszonych gości. W pierwszych krze na z pierwszych kart historji pierwszego 10-lecia zamknąć mam i głodnemi oczyma patrzyło na to; ^

1 słach zasiedli przedstawiciele miejscowych władz odzyskania niepodległości, jako wiekopomny do- czego Polska dokonała. Szli od pawilonu do pawi
1 cywilnych i wojskowych oraz duchowieństwa kument zgodnej pracy rządu i narodu. łonu, od jednego działu naszej produkcji do dru-

Uroczystość zainaugurowało „finale11 sonaty _  . . e_  _______ ffieg:0- Przechodzili tysiące warsztatów pracy poi
I nr. 6 na temat „Bogarodzico", odegranej solo na » TZY SiOW nc Cele S p e łn ion e  skiej, byli ludźmi wszelkich zawodów, a, mimo
I organach z towarzyszeniem tj-ąb, przez profesora Z kolei przemówił p. minister przemysłu i to w tym różnolitym tłumie jednakowo biły ser-
I Nowowiejskiego. handlu inż. Eugenjusz Kwiatkowski. Porównuje ca, ciesząc się rozwojem wszystkiego.
1 Trzv wipllriA rAirnrHu ncłanotuM nA on rok 1918 z rokiem 1928 i raówi o dorobku tego Komu to z dych wędrujących rzesz przycho-

‘ iK j , ,  * 1 w ic im c  rcRU ray u s id n ow io n e  10-lecia. Zaledwie 10 lat pracy, lat samodzielnego dziło do głowy, że mu nie wolno oddawać się ra-
P r z e z  P . W. K. wysiłku, lat woli i pragnienia odrodzenia życia dości na widok dobrze zorganizowanej pracy,

| Następnie przemawiał prezes zarządu i dyrek stworzyło ten imponujący obraz — rezultaty eko choć do niej swym fachem nie należy. Kto z ludzi
I tor PWK. dr. Wachowiak, który zaznaczył, że trzy nomiezne i kulturalne, oraz usamodzielnienia się związanych z przemysłem chciał patrzeć się z
| były wielkie rekordy jakiemi może poszczycić się 1 P°tęgi, które się zwie PWK. w Poznaniu. niechęcią na pawilon rolnictwa, kto z rzesz pracu : ;

PWK. Rekordy, które będą na zawsze jej chluba Rezultaty te są świadectwem wewnętrznego jących patrzał tu na jakieś pawilony z zawiścią, e :;
i które stawiają ją w pierwszym rzędzie najwięk- zwycięstwa Polski nad sobą samym, zwycięstwa Ogół, który bramy opuszczał, darzył miłością

1 mG szych dzieł zbiorowych dokonanych na tern polu r- 1928 nad rokiem 1918, bez względu na to, ile wszystko to, co siłę państwa wzmaga.
w Europie. zagadnień państwa nie znalazło dziś jeszcze roz- Pielgrzymki, które z taką miłością stąd do

Pierwszym rekordem jest fakt, że Wystawa strzygnięcia, ale słuszne postulaty społeczne nie- domów swych wróciły, dadzą wyznawców uczuć,
w dniu otwarcia była zupełnie gotową. Fakt ten zależnie jeszcze uwzględnią, ile braków i niezaspo które w Polsce coraz silniejszemu się stają. Je- G
podkreśliła opinja publiczna gdziekolwiek tylko kojonych potrzeb odczuwa jeszcze dziś obywatel szcze tak niedawno mówiło się w Polsce o zagad- i;
o Wystawie pisano. Drugi rekord,to krótkość prac polski, ile zdoła przysłonić tej prawdy, że jesteś- nieniach gospodarczych prawie wyłącznie żargo-
przygotowawczych, które wyniosły X tego czasu, my w sytuacji od r. 1918 już tak daleko, jak gdy- nem politycznym, językiem krzykliwym, przeja- i  '

| V)\ jaki potrzebny był wszędzie zagranicą na zmonto- t>y działało tu całe pokolenie. — historja całych skrawiającym wszystko. Żargon ten miał w swo- *
' I  t\# wanie taJk wielkiego przedsięwzięcia. Trzeci re- 10-leci. Realnem świadectwem tego jest i pozosta jem słownictwie tysiące terminów na coraz to

I kord, to jest fakt, że nie było dotąd Wystawy tak PWK. bardziej rzekomo niieuchronne na coraz to drama
1 wielkiej, zorganizowanej tak skromnemfi środka- Trzy główne cele i trzy myśli zarysowały się tyczniejsze przeciwieństwa interesów i antagoniz
i - m ii zakończonej nie tylko bez ruiny finansowej, przed nią do spełnienia. Miała ona więc okazać mów. Powołani, a przedewszystkiem niepowołani 
I ale przez zrównoważony budżet. > społeczeństwu dorobek jego własnej pracy, stwier reprezentanci różnych działów gospodarstwa na ■
j Jeżeli o tem imieniem zarządu mówią publicz dzić konkretnie potęgę i rozwój, będące faktem rodowego kochali się nieledwie w koturnowej po-
J me, to nie po to, aby wynieść naszą pracę, ale po- i umocnić wiarę we własne siły i zdolności dla zie, że są jak na słońcach swych przeciwnych bogi
f to, aby przeciwstawić się pesymistom i ludziom pokonania oporów stwarzanych przez warunki
I ’ i złej woli, bo i takich nie brak. życia polskiego. Wystawa mówi faktami wbrew . .  ̂w<31’ a e oardzo wyraźnie zrzuciliśmy ten ;

"I D n lra ła liim u  : Q gołosłownej frazeologji, nieprzyjaznej i tendencyj balast w znacznym stopniu zwietrzałych już naj-
1, > POKazallSm y, Z6 um iem y p ra c o w a ć  nej propagandy, że Polska cała we wszystkich zupełniej słów. Przestały rozbrzmiewać tyrady,

Następnie wygłosił przemówienie p. prezes warstwach społecznych ma wszystko do wygra- cf y Jeremjady o przeciwnościach między przemy-
rady głównej — prezydent miasta Poznania Ra- nia i wszystko do zawdzięczenia pracy w atmosfe- ^ e.n̂  a rolnictwem, między przemysłem a ręko-
tajski, w którem podziękował wszystkim tym, rze pokoju i poszanowania energiczniej istnieją- dziełem, wsią a miastem. Głosy, wychodzące ze
którzy przyczynili się do pomyślnego wyniiku te- cych i obowiązujących traktatów międzynarodo- s*er przemysłowych mówią z troską o interesach lllteź

I go wielkiego dzieła narodowego, a więc przede- wych. ‘ rolnictwa i odwrotnie. Reprezentanci małej i .1 *•
Ic  wszystkiem dostojnemu protektorowi Wystawy p Wystawa, która dziś dobiega do swego kresu wielkiej własności rolnej stwierdzają, że mogą
lit Prezydentowi Rzplitej Polskiej Ignacemu Moście mimo wielu trudności i wielkości celów spełniła s .̂an^c Przy jednym warsztacie pracy, aby współ
Ijł • skiemu za możną nad Wystawą opiekę i dokładne należycie swe zadania. Organizatorzy tej pracy nie Pracować. Ministerstwa przestały grać rolę ad
i zwiedzenie wszystkich jej działów, dostojnemu swym talentem dobrze zasłużyli się Ojczyźnie. wokatow swych wyłącznie działów pracy, a coraz

■ I 1 prezesowi komitetu narodowego p. Marszałkowi Poczem zabrał głos p. prezes Rady Ministrów jePszymi stają się obrońcami myśli troski o ca-
I I  Jozefowi Piłsudskiemu, który jako ówczesny pre dr. Kazimierz Świtalski, który zamknął Wystawę. łosc z^cia gospodarczego. Coraz silniejszem, co-
l l  ' 2e.s Rady Ministrów raczył zgodzić się na udział Na zakończenie uroczystości wykonano fragment ra  ̂ ẑer,sf en? sta-I© się uznanie i szukanie wspól-

władzy państwowej w PWK. a tem samem przy- rapsodjii Nowowiejskiego „Bolesław Chrobry" noSci celów i zadań.
czynił się do świetnego jej przebiegu i wyniku. | na chór mieszany i organy. (Ciąg dalszy na stronie drugiej).
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Str 2 „DZIENNIK POMORSfiT Nr. 228
(Nie mam zamiaru z twardego życia robić 

sielanki. Nie chcemy zamykać oczu na te przeci­
wieństwa, które może są. naprawdę koniecznością 
Nie mniej za. niemałą zdobypz moralną ostatnich 
lat mam prawo poczytywać'te zmiany tendencji 
od przejaskrawienia sprzecznych do szukania 

wspólnoty i ograniczenia terenów wailk. Mam tę 
nadzieję, że ci, którzy przeszli przez tę Wystawę 
i którzy w-szystkie pawilony darzyli swą radością 
nie dając zazdrości przystępu, będą równocześ­
nie w Polsce dziś propagatorami tego innego wej­
rzenia na świat, które zdobyte być może tylko po 
uwolnieniu się od zbutwiałych frazesów politycz 
nych, a które wszystkie nasze warsztaty pracy ze 
spoliły w jedną całość, w jedną siłę \ wielkość 
Rzeczypospolitej.

(Pozwólcie panowie, że zamykając Wystawę, 
powrócę do tej samej myśli, której dotknąłem 
przy jej otwarciu ciesząc się, że wypowiedziane 
wtedy przezemnie nadzieje w pełni się ziściły. Bu 
dowaliśmy Wystawę naszą, aby przekonać nas 
samych i przekonać innych, że umiemy pracować, 
że stać nas na dokonanie w krótkim czasie wiel­
kich jak na nasze warunki rzeczy, że są w nas 
możliwości, które tę naszą linję rozwoju wgórę 
wznieść jeszcze bardziej mogą.'

Z tern uczuciem milljony ludzi opuszczało 
Wystawę. Dokonana została przez to jedna z ro­
bót propagandowych — najcenniejsza. Była ta 
Wystawa szkołą, dającą wiedzę o zasobach pań­
stwa, była krzewicielką wiary i nadziei w swe wła 
sne siły. Dlatego będzie Wystawa ta w dziejach 
rozpoczynanego przez nas na nowo życia wolńoś-

O program gospodarki 
miejskiej

Błędnem byłoby przypuszczać w dziedzinie sa 
morządowej, że skoro każde miasto stanowi od­
rębną całość, to w każdem powinien istnieć od­
rębny program gospodarki miejskiej. Oczywiście 
potrzeby inwestycyjne i ich kolejność są wszędzie 
inne: ale zasadniczy program, polegający na spo 
sobie i wysokości obciążenia obywateli na rzecz 
gminy, na stosunku wydatków administracyj­
nych do całości budżetu, na utrzymaniu inwesty 
cyj w odpowiedniej proporcji do ogólnej siły finan 
sowej miasta na organizowaniu i rozwijaniu w 
mieście tych placówek kulturalnych i gospodar­
czych, które stanowią o jego zamożności i ogól­
nym rozkwicie a także narodowym charakterze 
•— to są sprawy wspólne wszystkim miastom. Dla 
prawidłowej i celowej gospodarki powinny one 
być objęte jednolitym programem przez tych, któ 
rzy rozumieją, że miasta są tylko częściami wiel­
kiej, państwowej całości gospodarczej i którzy nie 
chcą zapominać o tern, że rozwój miast i miesz­
czaństwa stanowi o wzroście potęgi państwa.

Na czoło programu samorządowego wysuwa­
ją się oczywiście zagadnienia gospodarczo - po­
datkowe. Zależność gospodarcza poszczególnych 
części wspólnego organizmu państwowego jest 
obecnie tak wielką i ścisłą, że niepodobna trak­
tować budżetu i finansów miejskich w oderwa­
niu od całości życia gospodarczego. Weźmy jako 
przykłady niektóre źródła podatkowe, a więc po 
datek od nieruchomości lub dodatek do podatku ' 
przemysłowego, nadmierne wyzyskiwanie przez 
miasto jednego lub obu tych źródeł powoduje nie 
tylko osłabienie grup bezpośrednio dotkniętych, a 
więc właścicieli nieruchomości, czy kupców i prze 
mysłowców, ale przerzuca się momentalnie na 
całość warunków życiowych w danem mieście, 
powodując drożyznę, a w konsekwencji zahamo 
wanie rozwoju danego miasta na korzyść "innych, 
lepiej, oszczędniej rządzonych.

Krótkowzroczną jest przeto polityka samorzą 
dowa socjalistów, którzy dążą stale do wielkich 
budżetów miejskich i wielkich podatków, pocie­
szając się tern, że podatki te płacą klasy posiada­
jące na korzyść proletarjatu. Tak jest tylko pozor 
nie. Faktycznie skutki rozrzutnej gospodarki miej 
sklej odczuwają pośrednio, ale nie mniej dotkli­
wie także i ci, co podatków nie płacą: drożyzna i 
brak pracy odbija się na nich o wiele boleśniej, 
niż wysokie podatki na „burżujach*1.

Działalność ta, prowadzona przew ażnie przez 
ludzi nie mających najmniejszego doświadczenia 
w sprawach samorządowych, odznacza się wielką 
pewnością siebie, chęcią popisania się doraźnemi 
rezultatami na pólu inwestycyj. Tak się to zaczy 
na, koniec natomiast jest zawsze bardzo żałosny.

(Program gospodarczo - samorządowego obo­
zu narodowego musi być zgodny z jego progra­
mem i polityką na polu ogólnej gospodarki pań­
stwowej. Musimy w mieście dążyć do oszczędno­
ści, do ograniczenia wydatków zarówno osobo­
wych, jak i inwestycyjnych, pamiętając o tern, że 
rok obecny jest znacznie gorszy od ubiegłego.

Podstawową tezą naszego stosunku do cało­
ści gospodarki miejskiej jest przeświadczenie, że 
rozwój i bogactwo miast opiera się na zamożnem 
gospodarczo silnem mieszczaństwie. A druga teza 
brzmi, że mieszczaństwo to musi być polskie z du 
cha, narodowe.

ci faktem o historycznem znaczeniu. Z seęc tego 
tłumu, który przeszedł przez Wystawę utworzy 
się — mam nadzieję — wał ochronny, chroniący 
nas od fali zwątpienia, czy też obawy. Nad wydę 
ciem tej fali pracują ci, Jktórym z marnych wzglę 
dów szerzenie strachu jest potrzebne, 
możliwości, które tę naszą linję rowoju w górę 
li Wystawę nie będą już nigdy na szczęście wdzię 
cznymi słuchaczami Kassandr. fabrykujących co 
dziennie coraz to inne postrachów upiory. Ten 
wał powstał tu dzięki waszej — panowie pracy 
nad Wystawą. Zaufanie we własne siły Polski, 
które tu zakwitło może skłonić do tego, by z arse 
nału broni politycznej tarany rzucające głazy 
zwątpienia we własny mur gospodarczej siły i 
pewności Polski zostały bezpowrotnie rzucone do 
lamusa.

Dziś zamykając bramę, wiodącą do pawilonów, 
w których panował niemal przez pół roku duch 
twórczego wysiłku polskiego czynię to w prze­
świadczeniu, że zamknięcie tych drzwi nie będzie 
zatrzaśnięciem ich na głucho. Poza bramę tę 

pójdzie bowiem droga w przyszłe życie polskie. 
Wskrzeszono tu na tern miejscu iskrę wiary w i 
łę społeczeństwa polskiego i gdy tu przestaną ża­
rzyć się światła, rozsypane na kraj iskry zapalą 
w całej Polsce ognieem tej wiary, który podmuch, 
słów Kassandrowych swych płomieni ani ęhwiać, 
ani przyćmiewać nie będą. Z uczuciem radości i 
serdecznego podziękowania dla tych wszystkich, 
którzy do spełnienia tych wielkich celów przy­
czynili się, pierwszą Powszechną Wystawa Kra­
jową zamykam.

Kronika radiowa
Samolot poruszany silą wybuchu rakiety.

Berlin, 1. .10. Wczoraj przedpołudniem głoś­
ny wynalazca Fritz von Oppel dokonał na lotni­
sku frankfurckiem pierw, udałej próby wzbicia 
się w powietrze na samolocie rakietowym. Samo­
lot poruszony siłą wybuchu rakiety wzbił się w 
powietrze i na wysokości około 75 metrów pokrył 
przestrzeń 10 kim. Lądowanie odbyło się bez wy­
padku. Lotnik ubrany był w specjalny strój azbe 
stowyi

Trocki ma jeszcze w Rosji zwolenników.
Moskwa, 1. 10. Wykryto tu nową grupę troc­

kistów, którzy usiłowali prowadzić agitację. 
Przewódca grupy Kuczumow został aresztowany

Znów chaos powszechny w Chinach.
Londyn, 1.10. Według doniesień z Szanghaju, 

generał Czang-Kaj-iSzek wydał nakaz aresztowa­
nia b. ministra spraw zagranicznych, Eugenjusza 
Czena. Czen przebywa obecnie w Szanghaju. Z 
prowilncji Kan-iSu donoszą, iż zamordowany tam 
został skrytobójczo głównodowodzący oddziałów 
mahometańskich, walczących przeciwko rządowi 
nankińskiemu. Mordercy nie zdołano ująć.

Germanizacja Prus Wschodnich. 
Królewiec, 1. 10. Według doniesień prasy nie­

mieckiej, władze niemieckie zmieniły w ostatnim 
czasie szereg polskich nazw miasteczek w War­
nej i na Mazurach na nazwy niemieckie.

Minister francuski przeciw ewakuacjL 
Paryż, 1.10. Minister Kolonji Magineot wygło­

sił wczoraj wielkie przemówienie polityczne, w 
którem w stanowczych słowach wypowiedział się 
przeciwko bezwarunkowej ewakuacji trzeciej stre 
fy nadreńskiej.
Zaproszenia na styczniową konferencję rozbroje­

niową już rozesłane.
Londyn, 1. 10. Wczoraj zostały doręczone za 

proszenia na styczniową konferencję w sprawie 
rozbrojenia na morzu ambasadorom, francuskie­
mu, włoskiemu, oraz ambasadorowi Stanów Zjed 
noczonych. Konferencja odbyć się ma w połowie 
stycznia w Londynie.

Nowy poseł rumuński w Warszawie.
Dziś rano, zgodnie z zapowiedzią, przybył 

do Warszawy nowy poseł rumuński, p. Ćretzeanu. 
Na dworcu p. Posła powitał poseł Rzpłitej w Bu­
kareszcie, hr. Szembek, członkowie poselstwa ru­
muńskiego im corpore oraz przedstawiciele ko­
lonji rumuńskiej, prasy i t. d.

Podjęcie stosunków dyplomatycznych między 
Watykanem a Sowietami.

Berlin, 1.10. „Vorwaerts“ donosi, że pomiędzy 
ambasadorem sowieckim a nuncjuszem papies­
kim w Berlinie toczą się rokowania w sprawie 
podjęcia stosunków dyplomatycznych pomiędzy 
Rosją a Watykanem.

Pogrzeb Arcybiskupa Paryża.
Paryż, 1. 10Jłziś rano odbył się pogrzeb kardyna 
ła Dubois. Pomimo deszczu w pogrzebie wzięły 
udział olbrzymie tłumy publiczności oraz liczne 
delegacje organizacyj katolickich z całej Francji 
i z zagranicy. Nadzwyczaj licznie reprezentowa­
ne było duchowieństwo z kilkoma kardynałami 
na czele, a wśród nich Prymasem Polski, ks. kard. 
Hlondem.

Koniec dyktatury w Jug osławjL 
®ojkareszt. 1. 10. Prasa donosi, że rząd ju­

gosłowiański generała Żivkovicza zamierza w naj 
bliższym czasie ustąpić na życzenie króla Aleksan 
dra. Król Aleksander projektuje powołanie rządu 
koalicyjnego z udziałem wszystkich partji póli- 
tycznych Jugosławji.

Opozycja we Francji się wzmaga.
Paryż, 1. 10. Rząd Brianda przedłożył parla­

mentowi projekt budżetu na rok 1930. Projekt ten 
rozpatrywany jest obecnie w odpowiednich ko­
misjach Izby. Rząd przewiduje silną opozycję par 
lamentarną przeciwko projektowi" ze względów 
politycznych. Min. Cheron, chcąc pozyskać opinję 
publiczną, odbędzie szereg publicznych zebrań n 
formacyjnych. Pierwsza taka konferencja odbę­
dzie się w tych dniach w Ouistreham. Minister 
skarbu mówić będzie o swojej polityce finanso­
wej w związku z nowym rokiem budżetowym.

Ojciec i syn zabijaja sasiada
Siekierą i palką rozbijają mu głowę

Ohydnelmorderstwo w powiecie lubawskim
Lembarg. W nocy z wtorku na środę do­

konano ohydnego morderstwa w Lembargu na 
wybudowaniu na 27 letnim Feliksie Borto wskim.

Otóż do Bortowskiego od dłuższego już czasu 
czuł nienawiść niejakiś Piotr Witkowski dzierżą 
wca 72-morgowego gospodarstwa. We wtorek już 
od samego południa zapijał sobie W. w karczmie. 
Nad wieczorem wstąpił do oberży również i Bor- 
towski. O godzinie 9,30 wieczorem wracali do do- 
nra. Już po drodze przyszło pomiędzy nimi do 
bójki. To jednak Witkowskiego jeszcze baridlziej 
podrażniło. Przyszedłszy do domiu zaczął wykrzy 
kiwać „ja go zabiję, a dom podpalę**. Uzbroiwszy 
się tedy w siekierę i pałkę oraz zbudziwszy 18 let­
niego syna, który jest jednak badzo silnego wzro­
stu, wybrali się do opodal leżącego gospodar­
stwa Bortowskiego. Tu wywlekli z domu swą

ofiarę. Niedaleko domu w burakach przyszło do 
wściekłej walki, w czasie której ofiarą padł Fe­
liks Bortowski. Przyniesiony do domu zmarł w 
godzinę później, nie odzyskawszy przytomności. 
Na głowie otrzymał kilka ran ciętych i miał wdu 
szoną czaszkę.

Niedługo po wypadku o godzinie 4 rano zjawił 
się na miejscu zbrodni prokurator Dr. Frambach, 
komendant Policji Państw. Nawacki.

Aresztowano Piotra Witkowskiego (lat 45) i 
syna jego, którzy powoli do winy się przynali. 
Na miejsce zjechała komisja sądowo-lekarska, 
która przeprowadziła sekcję zwłok. Śp. Bortowski 
był znany jako spokojny człowiek, był handla­
rzem i posiadał 6-morgowe gospodarstwo. Pozo 
stała żona oraz dziecko.

Czerwony kur hula rozpasany
Dwa olbrzymie pożary■ — Miasteczko Słupia Nowa i wieś Krynickie pastwą

płomieni. — Ofiary w ludziach
Kielce, 1. 10.

Wczoraj o godz. 4 nad. ranem w miasteczku 
Słupia Nowa w pow. kieleckim wybuchł olbrzymi 
pożar, który szerząc się z gwałtowną siłą, objął 
w krótkim czasie całe niemal miasteczko.

Pożar powstał w zabudowaniach niejakie­
go Pawlikiewicza. Zaalarmowano okoliczne stra­
że pożarne. Na miejsce przybyło 7 straży, m. in. 
z Kielc i Ostrowca Kieleckiego.

Do godz. 4 popołudniu spłonęło kilkadziesiąt 
zabudowań, a także dużo inwentarza żywego. Po 
żar trwa w dalszym ciągu.

Podczas ratowania dobytku uległ ciężkiemu 
poparzeniu niejaki! Władysław Grzegórzewski. 

Stan jego jest beznadziejny. Jak słychać są dal­
sze ofiary w ludziach.

Białystok, 1. 10.
We wsi Krynickie, powiatu białostockiego w 

jednej z zagród wybuchł pożar, który gwałtownie 
rozszerzył się i objął wkrótce całą wieś. Ogółem 
spłonęło 70 domów mieszkalnych i 38 stodół z te­
goroczne mi zbiorami oraz wiele różnych zabudo­
wań gospodarczych wraz z inwentarzem żywym 
i martwym. M. i. spłonęła doszczętnie szkoła po­
wszechna oraz współdzielnia mleczarska. Straty 
wynoszą według dotychczasowych obliczeń 2 mii. 
600 tys. zł.

Podczas pożaru wpadła do studni i poniosła 
śmierć na miejscu 70-letnia Anna Kuczyńska.

W akcji ratunkowej wzięły udział straże o- 
gniowe z okolicznych miejscowości oraz ludność. 
Przyczyną pożaru było zapalenie się lnu, złożo­
nego na piecu w mieszkaniu jednego gospodarza. 
Bez dachu pozostało przeszło 300 osób.
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Chojnice, dnia 3. października 1929 r

Każdy Polak

nr. 1

głosuje w dniu 6 paździer­
nika br. przy wyborach 
do Rady Miejskiej wraz z 
żoną i dorosłem! dziećmi
jedynie, wyłącznie 1 tylko 
na

Godziny urzędowania w Urzędzie Celnym 
Władysławek.

Urząd Celny we Władysławku zaprowadził godziny u- 
rzędowamia dla podróżnych za paszportami w dni powsze­
dnie, niedziele i święta od 7 — 19-tej. Dla podróżnych za 
przepustkami w dni powszednie od godz. 8 16-tej, w nie­
dzielę i święta od godz. 8 — 13-tej.

Ostrzeżenie.
Wszystkim ubezpieczonym w Towarzystwie Ubezpie- 

. czeń „Omnium" podej się do wiadomości, że Towarzy­
stwo to więcej nie istnieje. Ubezpieczeni w Towarzystwie 
„Omnium" niech ubezpieczą się w imnem towarzystwie, 
a£y nie tracili praw. Bliższych szczegółów udziela Nowak, 
Chojnice, Człuchowska 44.

Ciemności egipskie
zapanowały wczoraj wieczorem na ulicach: Młyńskiej, Pod 
górnej, Spichrzowejj, Mickiewicza, Ogrodowej i t. d. Po­
wodem tego było przepalenie się bezniecznika. Elektro­
wnia nie ponosi w tym wypadku wiiny, gdyż o tern, że uli­
ce te nie są oświetlone, nikt jej nie doniósł.

Godziny urzędowania na przejściu granicznem 
Brzeźno — Rheinwasser.

W porozumieniu z niemieckiemi władzami graniczne 
mi ustalono godziny urzędowania na przejściu granicznem 
Brzezno — Rheinwasser w dni robocze od godziny 7 30 do 
16-tej a w niedzielę i święta od 7,30 do 12,30.

Czas ten obecnie już obowiązuje.

Wyjaśnienie Ks. Han. Makowskiego
w sprawie oszczerstw socjalistycznych.
Ks. Kanonik Makowski przesyła nam. pod da­

tę. 1 bm. list następujący:
Szanowną Redakcję proszę uprzejmie o łas­

kawe umieszczenie poniższego:
Treść mojego przemówienia na ostatniem ze­

braniu Tow. Zgody w jednym szczególe niezupeł­
nie ściśle została oddana w wczorajszem sprawo­
zdaniu. Mianowicie podałem, że szerzone są po­
głoski w sferach robotniczych miasta, jakobym 
gdzieś na jakiemś zebraniu miał powiedzieć, że 
płace robotnika są dość wysokie i że nie należy 

ich podwyższyć. Otóż stwierdziłem w mojem 
przemówieniu, jak i niniejszem kategorycznie 

stwierdzam, że nigdy czegoś podobnego ani pry­
watnie ani publicznie nie powiedziałem, że prze­
ciwnie nigdy się z tern nie taiłem, iż gorąco pra­
gnąłbym, aby robotnik tak samo jak urzędnik 
lepiej byłby opłacanym, co przecież leży w oczy­
wistym interesie Kościoła i parafji. Wyraziłem 
przypuszczenie, że kłamliwa ta pogłoska wycho­
dzi z kół socjalistycznych, jednakże żadnej okre 
słonej osoby jako źródła jej nie nazwałem.

Natomiast pragnę inny szczegół mojego prze­
mówienia bardzej uwypuklić. Na dowód, że so- 
cjalizm rzeczywiście wrogo jest usposobiony dla 
Kościoła katolickiego, czego przecież nasi domo­
rośli socjaliści przyznawać nie chcą, przytoczy­
łem dłuzszy ustęp z oficjalnej publikacji PPS. 
mianowicie z Jednodniówki PPS., wypuszczonej' 
w lecm br. w nakładzie pół miljona egzemplarzy 
i wszędzie, taikże w Chojnicach masowo rozrzu­
conej. Powiedziano tam wyraźnie, że polska par- 
tja socjalistyczna i cała lewica zwalcza konkor­
dat, zawarty z papieżem. Znajduje się tam nastę­
pujące, mające podburzyć masy robotnicze prze­
ciw Kościołowi i duchowieństwu, horendalne 
twierdzenie: „Na podstawie urnowy pomiędzy Pol 
ską i papieżem jesteśmy obowiązani do ntrzymy-
So^fłHLbr?ymłei B l i k l e m ,co kosztuje rocznie 
350 miijonow zł. podatków, jakie chłopi i robotni- 
cy płacę". W rzeczywistości Państwo płaci we­
dług budżetu na rb. na wyznanie katolickie w 
ogolę rocznie 22,770,129 zł., z której to sumy jed- 

CZęść Przypada na wydatki rzeczowe 
w patro.nackie: budowa i remont kościo- 

I 7  na.utrzymanie zaś kleru mniejsza część 
L » ł  ?  JW1|C®J Jedn.a Pięćdziesiąta czyli 2 pro- 
cent tego, co Jednownió wka socjalistyczna podaje
* *7. ^ 7 Wlew  ̂ stosunkowo suma nie pochodzi z 
podatków, które chłopi i robotnicy płaca, lecz iest 
małą cząstką dochodów z majątków poduchow-
aydSśZh?dSv h7Ch nk3?dyś przez W f r  zaborcze, a uzis będących w posiadaniu Państwa Poww-
sze twierdzenie Jednodniówki socjalistwcznej jest 
więc bezecnem kłamstwem. J j Jest

Z poważaniem X. Makowski, prób. fi kanonik.

Miesiąc nabożeństwa różańcowego
Wspomnienia historyczne na październik.
Nabożeństwo różańcowe, któremu jak wia­

domo poświęcony jest miesiąc październik, nig­
dzie może nie przyjęło się tak bujnie, jak w Pol­
sce, gdzie kult dla N. Marji Panny najgłębiej sięg­
nął w duszę naszego narodu. Tej tradycji koście! 
nej, od wieków podtrzymywanej nietylko przez 
lud prosty, ale i przez dostojników, warto poświę 
cić słów kilka.

Przedewszystkiem zaznaczyć trzeba, że nie­
prawdziwe jest twierdzenie niektórych znawców 
tradycyj kościelnych, jakoby nabożeństwo różań­
cowe zaprowadzone zostało w Poilsce dopiero w 
16-tym wieku.

(Początków tej tradycji szukać trzeba o ,viele 
wcześniej, a mianowicie już w wieku 13-tym, kie­
dy to w Krakowie zakon Dominikanów przeży­
wał swój okres świetności i członkiem tego żako 
nu był święty Jacek Odrowąż, któremu się też 
przypisuje założenie różańca w Polsce.

Że na początku wieku 14 różaniec już był po­
wszechnie zaprowadzony w Polsce, dowodem te­
go jest fakt, iż znajdujący się w Kolegjacie Gło­
gowskiej pomnik z roku 1317 przedstawia 
Matyldę, księżnę Brunświcką z różań­
cem w dłoni. Pod jej stopami spoczywający ka­
rzełek trzyma również różaniec. Różaniec w ręku 
widnieje także na grobowcu Anny, księżnej Lig- 
nickiej z roku 1367.

W archiwum klasztornem OO. Dominikanów 
w Krakowie jest m. in. dokument papieża Inno­
centego 8-go z dnia 13 października 1483 roku, na 
dający odpusty różańcowe dla bractw w Krako­
wie. Jest również akt Klemensa 8-go z 1600 roku, 
w którym zaznacza napieża, że „Bractwo Różańco 
we istnieje w Krakowie od lat wielu41. Jest w koń­
cu dyplom z roku 1601, świadczący, że „Różaniec 
istnieje w Krakowie od niepamiętnych czasów.

Na początku 15-go wieku już w całej Europie 
było znane nabożeństwo różańcowe, dzięki Dorni 
nikanom, bł. Alanowi de Rupe z Bretanji i Jaku­
bowi Sprengerowi z Niemiec. W wieku 16 ukazują 
się w Polsce pierwsze dzieła o różańcu, jedno w 
polskim, drugie w łacińskim języku.

Głównym jednak organizatorem i reformato­
rem, a zarazem apostołem różańca w Polsce jest 
O. Abraham Bzowski, który aż cztery dzieła o ró­
żańcu wydaje. Niektórzy uważają go niesłusznie 
jednakże za założyciela tego rodzaju nabożeństwa

Oprócz niego O. Walerjan Litwaniides pisze 
duże i piękne dzieło w Krakowie 1672 roku pt. 
„Ogród różany ‘, a później mniejszą książeczkę o 
tern nabożeństwie dla młodzieży akademickiej. 
Drugie wielkie dzieło o różańcu napisał iejaki 
Miechowita, również Dominikanin.

Nic dziwnego, że wskutek tak wielkiej propa 
gandy rośnie ogromnie liczba zwolenników ró­
żańca. W roku 1621 profesorowie i młodzież aka­
demicka Wszechnicy Jagiellońskiej wstępuje 

gremjalnie w szeregi bractwa różańcowego.
Tradycja ta przetrwała wieki i dzisiaj Kra­

ków w dalszym ciągu jest ogniskiem rozwoju na- 
bozenstwa różańcowego w Polsce.

J. Vos, która w rzeźni tutejszej prowadziła ubój świń, koń­
czy ubój w Chojnicach i przenosi się do Obornik, celem 
kontynuowania uboju.

Wkuzówki dla rolnika na październik
Najpierw zapisać dziennik Pomorski" lub „Lad 

Pomorski".
W październiku należy zakończyć siew ozi­

miny. Wybrać okowlizny. Obejrzeć i pochować na 
zimę maszyny i narzędzia. Zakisić: liście buracza 
ne, sznycle, ziemniaki i ćwikłę. Dokończyć zimo 
wą orkę. Dobrze pielęgnować cielne krowy i źreb- 
rne klacze. Czyścić całe bydło. W polu tępić my­
szy. Zabronić pojenia bydła w rybnych stawach. 
Kury brakować, stare potuczyć i sprzedać. Zabez 
pleczyć ule w pasiece przed myszami. Z ;emniaki 
pośpiesznie wykopać, a potem buraki pastewne 
rosnące nad ziemią, przemarznięte bowiem łatwo 
gniją. Z okopowizny wogóle najpóźniej można ko­
pać marchew, a po niej kapustę. Przerobić kom 
post. Kopując okopowizny, zwracać uwagę, by 
przed przykryciem odparowały. W czas wilgotny 
robić kopce węższe. Czuby okrywać słoma, ma­
tami zanim warzywo wyparuje. Zakładać przy 
kopcach trutki na myszy. Łuskać kukurydzę. 

Międlić len i konopie.
Obliczyć ilość posiadanych pasz, żeby ułożyć 

normy żywienia. Gdy paszy skąpo, lepiej część in 
wentarza sprzedać niż żywić marnie. Mleć własne 
zboże na ospę a kupując baczyć aby osypki i otrę­
by były czyste i zdrowe. Pielęgnować łąki past­
wiska.

Zebranie „Sokoła" w Brusach.
Br.usy, Ostatnio odbyło się zebranie „Sokoła44 

w lokalu p. Szamockiego. Prezes miejscowego 
gniazda p. Hołoga zagaił zebranie witając na 
wstępie przybyłych gości. Po przeczytaniu po­
rządku obrad, który zawierał m. in. wykład ks. 
diak. Kinki p. t.: „Celowość w świecie44 udzielił 
prezes głosu prelegentowi. — W niespełna go­
dz winem przemówieniu czcigodny prelegent wy­
jaśnił zebranym życie organiczne istot ziemskich 
i ach celowość, dając naukowy pogląd na zagad­
nienia natury z punktu widzenia mądrości i ca­
ło wości Stwórcy. Wykład ten ujęty w formie zro­
zumiałej dla wszystkich wzbudził ogólne zainte­
resowanie. — To też prezes serdecznemi słowami 
podziękował prelegentowi za tak pouczający wy- 
kład. W dalszym ciągu prezese zdał sprawozda­
nie z WszechsłoWiańskiego Zlotu Sokolstwa w 
Poznaniu, który był wyrazem potęgi i zaintereso­
wania się lą organizacją w świecie. W wolnych 
głosach miejscowy instruktor P. W. wyjaśnił ćWi 
czącym członkom korzyści, jakie dają ćwiczenia 
dwa razy tygodniowo. Dalej zabrał głos ks. wik. 
Lange, (zachęcając honorowych członków, rekrutu 
jących się z osób sfer kupieckich i przemysło­
wych, by na każde zebranie jeden z członków o- 
pra cował referat ze swej dziedziny, przyczynia­
jąc się tem do zaznajomienia młodzieży z nie- 
jednemi zagadnieniami z dziedziny przemysłu 

polskiego. W końcu omawiano inne sprawy to­
warzyskie a w szczególności sprawę urządzenia 
ostrego strzelania dla członków, które ma się od- 
być w pierwszą niedzielę października.

W I A D O M O Ś C I  Z P O M O R Z A
Cygańska awantura.

Pelplin. W uib. środę przyjechała tu na 8 wo­
zach bardzo oryginalnie rzeźbionych i malowa- 
njrch, liczna banda cyiganów - handlarzy. Zajmu 
ją się om widocznie również innem rzemiosłem, 
-<tore ze względu na prokuratora, mmio wielkie­
go rozpowszechnienia, nie ma jawnej organizacji 
cechowej, bo oto w ślad za nimi przybył pewien 
obywatel ze Szprudowa, żądając zwrotu zabra-
?e.3 J?}1 z. P°la koniczyny, albo zapłaty w wysoko 
sci 120 złotych.

Wywiązała się z tego ku uciesze przechod- 
mów, głośna awantura. Cyganie przysięgali na 
wszystkie świętości, zaklinali się, żegnali i klęka­
li na dowod, zeani słomki nie skradli, ale gospo- 
dK ^  twardo obstawał przy swojem, wobec czego 
i’̂ 11 handlarze , dla świętego spokoju, zapłaci 
li 50 zł., ale koniczyny nie wydali.

,NaS-tępne?° dnia spotkało ich podobne niepo­
wodzenie w Lipinkach, gdzie za wypaszona i 
stratowaną wykę zapłacić musieli na wskutek 
wkroczenia posterunku P. P. — aż 75 zł. — Odjeż 
dzając odgrażali się podobno, że opuszczą strony 
nasze na zawsze, bo tu ludzie źli i nieżyczliwi.

Rzadki okaz.
Chełmża. Gospodarz Górecki z Kucborka

takoweaioW7?nr^ r gÓin5  Wagi 6 ctr*1 otrzymał za takowego 720 zł. Gospodarz ten w ostatnich cza-
sach sprzedał już 3 podobne okazy, co mu Swsze
r S ?  naJ korzyść.Może inni gospodarze wezmą
sprXwaZć1r’ a m°Ze im Slę to też opłaci- Warto 

Cygańskie sztuczki.
Pałubin. Gospodarzowi p. Strugowi zbiee-ł 

kon w stronę Malik. Właśnie przejeżdżali tamte-
S r  nie ? amyślatec się- zabrali konia zaprzęgli do woza jak swego. Gdy właściciel po

mego się zgłosił, zrazu nie chcieli oddać, lecz vi 
końcu, gdy im zagroź, policją „darowali44 go właś- 
cicielowi. Z tej samej bandy jakaś cyganka chc 
dząc mbyto wróżyć, zaszła do stodoły wdowy G 
i przy okazji nasypała sobie pełen fartuch żyta. 
Ale i tutaj sztulczka się nie udała, bo kradzież 
spostrzeżono i zboże złodziejce odebrano, która 
wobec oskarżeń zaklinała się że niechby się z mieś 
sea me ruszyła, a po zdemaskowaniu zdrowo urn-

RUCH w  TOWARZYSTWACH
^ „ . ^ dZWI “ aJne Zebran*e Żeńskiej Konferencji św Win

w S o t S  P”  kcS “ ł  8<0  bm- 0
-----Ze_względu na ważność spraw, prosi o liczny udziii

Zarząd.

P. Lehmann Uprasza się również o s k łZ S  m i e s i S  
Sprawie służ! Zarzjl.

TowBS « ! ć̂ Pi r !,^ cy 1 w »J®ey. Miesięczne zebranie 
w lr o K ^ n f^ O  ‘ ę7°jaki W •W Chojnicach o d b ^ ln ;ę dnia 2. 9. 29 o godzinie 8 wieczorem w lokalu 
pana Locha, O liczny udział uprasza Zarząd

s> „o!L",e,0Wf  Przysposobienie Wojskowe. Dziś w środę 
2 października br. w lokalu p. Jażdżewski fi cm nriłî ri *
miesięczne zebranie członków Kolejowego8̂ P ^ sw ^ b ie ^  

Wojskowego. Początek punktualnie 
rządek obrad będzie przed rozpoczędem z e fr a n ifo g L z ^  

y’ n h ^ a1 / ebrani£ •wygłosi referat p. kpt, Nowaczyński' 
żąd ^a  WSZyStklch członków wolnych od służby ^

arzod Ogniska.

Czytajcie i rozpowszechniajcie
„Dziennik Pomorski44
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KRONIKA GDYŃSKA
Tani opal w Gdyni.

Ponieważ zbliżająca się zima napawa troskę, 
mieszkańców o opał, przeto wiele rodzin poczęły 
już robić odpowiednie zapasy. Między innemi pe­
wna grupa niewiast wpadła na dowctipny pomysł 
zaopatrzenia się bezpłatnie w węgiel na zimę. 0- 
tóż panie te, poszyły sobie niewielkie woreczki i 
napełniają je w porcie czarnym djamentem 
zbierając go po torach.

Ciekawi tylko jesteśmy jak długo policja po­
zwoli na robienie tych zapasów.

Napad.
• Na Jana Ćwiklińskiego z Chylonji napadł na 

Szosie Gdańskiej niejaki B. Schroeder zadając 
mu butelką od piwa kilka ciężkich ran w głowę, 
tak, dż pobitego musiano odwieść do szpit. Sióstr 
Miłosietrddia. •- .

Szczęście w nieszczęściu, 
i  \V poniedziałek nad ranem wypadł z okna 
mieszkania położonego na drugiem piętrze przy 
Lastadie 40, pozostawiony w mieszkaniu chwilo­
wo bez opieki 3-letni Siegfried Aronsirau. Prze­
chodnie zanieśli ddiecko natychmiast do szpitala, 
gdzie założono mu opatrunki, ponieważ dziecko 
doznało licznych obrażeń. Rany te jednak są bar­
dzo nieznaczne, co nazwać można prawdziwym 
cudem, wobec tego, iż dziecko spadło z takiej 
wysokośdi na bruk. Może ten wypadek będzie 
wreszcie nauczką dla matek, by nie zostawiać ma 
łych dzieci bez opieki.

Kradzieże. |
Józefowi Szwarcowi zam. przy Szosie Gdań- j 

skiej skradziono z hurtowni dwie maszyny do
pisanlia. , .

Ze składu bławatnego Anflinkowej skradzio­
no 3 koszule męskie wartości 35 zł.
Katastrofa, która na szczęście skończyła się na

strachu
wydarzyła się ostatniej soboty przed wieczorem 
na drodze z Kowali do Gdańska. Mistrz rzeźnicki 
Hermann R. jechał na furmance z czterema i- 
sobami i kiedy znalazł się na ulicy Szotlandu zła­
mało się koło u wozu i wszyscy znajdujący się w 
wozie pasażerowie wypadli z wozu na bruk, po­
nieważ wóz się nagle gwałtownie przechylił Nikt 
z jadących nie został uszkodzony, jedynie R. zwi­
chnął sobie rękę. A mogło być znacznie gorzej.

Włamanie do hali emigracyjnej.
Za pomocą wytrycha dostali się nieznani 

sprawcy do hali emigracyjnej dla wycieczek a- 
merykańskich i skradli płaszcz gumowy war­
tości 30 zł.

KRONIKA GDAŃSKA
50 procent pijaków

znajduje śię wśród aresztowanych dnia 29. Albo­
wiem na ogólną liczbę aresztowanych za różne 
przewinienia, 8 z nich to ludzie, którzy naduży­
wali machandla.

Wspaniały dar Stoczni Gdańskiej.
Dzwon Opieki.

„Wojciech1* — ku uczczeniu Wielkopolski. 
Matka Boska, Królowa Korony Polskiej 
roztacza opiekę nad miodem pokoleniem
Polski, wtedy gdy jego myśli i  uczucia 
u Jej stóp się ścielą.
Aniołom stróżom każe te dzieci pilnować 
w ich po gwiazdach pochodzie z pr >śbą 
o błogosławieństwo: dla wiedzy szlachetnej, 
łączności zgodnej, pobudek umacniających 
miłość patrjotyczną, — hartu w pracy, 

osiągnięcia najwyższej doskonałości — ideału; 
rozmodlone proszą: o wytrwałość w wierze 
świętej, o zachowanie zdrowego rozsądku, 
o dobre ziarno do dalszego posiewu, o błogo­
sławieństwo dla skrzętnego życia rodzinnego. 
Idą dzieci z serdecznem wezwaniem: 

„Dawna Nasza Ty Królowo,
Ty za nami przemów słowo

weź w opiekę'*.
Dwa duchy, stojące na straży 
narodu, pieczętującego się 
Orłem Białym przekazują młodemu 
pokoleniu moc woli i azynu, — 
świecą swem imieniem, wyłania- 
jącem się z pośród gwiazd — 
to Stanisław Staszic i Klaudyna 
Potocka.

W koronie dzwonu symbole czystości i miłości 
— liilje i  róże.

Wydział Powiatowy Powiatu chojnickiego | 
w Chojnicach

ogłasza nłniejszem

Przetarg Publiczny
na: 2167

1) prace zduńskie przy Powiatowym Ośrodku 
Zdrowia w Lipienicy

2) prace malarskie przy Powiatowym Ośrodku 
Zdrowia w Lipienicy

3) wyłożenie podłóg linoleum przy Powiatowym 
Ośrodku Zdrowia w Lipienicy

4) na dostawę 600 m8 zdrowego i niespróchnia- 
łego kamienia polnego, nadającego się na 
szaber, najmniej 10 cm. grubego, loco szosa 
Brusy - Kosobudy w stacjach 1,0— 2,0+2,1— 2,5 
po 40 ms w każdej stacji. Gromady w roz­
miarach 1,00 x 2,00 x0,55 m ustawione zostaną 
przez organa służby drogowej.

Oferty w kopertach zamkniętych z oznaczeniem
„oferta n a ................... “ należy złożyć w Wydziale
Powiatowym (Referat Budownictwa) w Chojnicach do 
dnia 7. października br. o godz. ll-te j przed połud.

Do przetargu stawać mogą tylko ci reflektanci, 
którzy złożyli w Powiatowej Kasie Komunalnej w 
Chojnicach wadjum w wysokości 5 proc. sumy oferowanej.

Cebulę
średnią w workach po 50 kg.

oferują tanio tylko dla odsprzedających 2170

A- Kaźmierski i Ska-
•T .T »T i < •: •»• * •«• • • • • • • • • ••• • • • • v *»»A»;

Baczność I
zbliża się czas zamawiania węgla na porę 
zimową, gdyż i w przyszłą zimę przewiduje 

się również wielki brak węgla.

Prima
węgiel górnośląski z najlepszych kopalń 
dostarczają wagonowo po cenach kopalń.

Bracia Pichert
T. z o. p. 2158

Fabryka popy dachouel-Hartotanla 
ort badawlonycli I opałowych-

Chojnice, Szosa Gdańska 39 Tel. 211.

« N M » i w r . y . w  •• •••••• l>> r y m u . .

M eNodRzty nonie
na październik

w wielkim wyborze.
DilciuUKa PcmoBKleso

Redakcjo I Administracja: Chojnice ul Cztuchowsks 15. 
canjwoef , — Telefon 44. Adres tel.gr. „Dzień

Przedsiębiorstwo 
samochodowe

Richard Gehrke
► Chojnice centrala samochodów, telefon 168.

poleca swój samochód do łask. użytku 
po u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h .

Reparacje
samochodów, motocykli, jak i wszel­
kich motorów benzynowych. Prace 
wykonują pierwszorzędni fachowcy.

1. Giersz, Chojnice
pl. Jerzego 7.

Oszczędność
daje Tobie byt n i e z a l e ż n y .

Oszczędzaj zatem
i składaj pieniądze Twe 
do Kasy, a one współpra­
cują z Tobą 1 przynoszą 
zyski. Od wkładów oszczę­
dnościowych p ł a c i m y

6 -1 1 °| o

Komunalna Kosa Oszczędności
miasta Chojnic

Chojnice, Rynek I. (ratusz)

Licytacja przymusowa
sprzedam w Brusach dnia 
4. 10. 29 o godz 12. w 
poł. na rynku przed oberżą 

p. Kiedrowskiego 
kilka rolek papy 
40 beczek cementu 
2 nowe stoły składowe 
1 nową wyrówkę 
1 używaną wyrówkę
1 stół maszynowy
2 długie nowe regały do

składu
W inkow ski

Kom. sąd. Chojnice 2173

Wykwintne
manicure 1 zł.

Dworcowa 72.
krakowska.

Osoba
obeznana dokładnie z kle­
ceniem i kompletowaniem 
ramek może się zgłosić.

Fabryka ramek 
2172 Dworcowa 31.

Przetarg przymusowy
W piątek 4. bm. o godz. 

12. sprzedam w Ogorzeli- 
nach najwięcej dającemu za 
gotówkę:

1) jedną świnię
2) jednego cielaka. 
Zbiórka licytacyjna przed

sołectwem. 2168
Drabiński

egz. powiatowy Chojnice.

Spedycja samochodami
i transport mebli

Polecam mój samochód ciężarowy 
do transportów każdego rodzaju

B. Borkenhagen

Zgubiono
w sobotę wiecz. z ul. Człu- 
chowskiej do Fa. Ludwig

Kolczyk złoty.
Łask. znalazca zechce ta­
kowy oddać w eksp. Dzień 
Pom,

u. Dworcowa 7.
Tel. 6. Tel. 6.

Plomby, koronyr 
mostki i zęby sztu, 
czne w kauczuku*

Iak również wszel­
kie przeróbki wy­

konuje
K. Rogge

Gdańska 17.

Karoserie
aatobnsoue. [letnio 

ve, osobowe
wykonuje najlepiej 2165

Fabryka Karoserii
Przewoski

Starogard

Tel. 215 zał. 1885.

Służąca
pracowita i uczciwa potrze­
bna zaraz. 2171

Pawłowicz 
Młyńska 17.

Maro jeszcze

1 pokói
dobrze umebl.

z osobnem wejściem zaraz 
do wynajęcia. 2169

Angowicka 7 I.

Pokój
umebl. dla pans, z calem 
utrzymaniem do wynajęcia. 
2176 ul. Batorego 7.

Dobrze umeblowany

pokój
zaraz do wynajęcia.

ul. Gdańska 13. 217$.

_Pocztowe konto czeków# 201 832 — Konto bankowe: BankPowiatowy Chojnice, Miejska Kasa °»^^dnośel,
—Skrytka poczt 33 — Za redakcję odpow Józef Chełmiński —Drukiem i nakładem druk „Dzień. Pom w Chojnicach. 
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